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O D  A D M I N I S T R A C J I .

Z t y m  n u m e r e m  kończy się 
I- kwartał prenumeraty. Prosimy o ry ­
chłe jej odnowienie i zarazem o nade­
słanie zaległości z poprzednich kwar 
tałów.

Położenie dyurnistow.
U staw ą z dnia 12. lipca 1872. p o s tan o ­

wiono w szystk ie posady urzędników  m ani­
pulacyjnych obsadzać podoficerami, którzy 
la t  dw anaście pełnili służbę wojskową. 
W sk u tek  te j u staw y  stworzone najboleśn iej­
sze położenie d la  bardzo licznej u nas a 1 
tak  już  n ieszczęśliw ej k lasy  dyurnistów  
czyli p isa rzy  dziennych, zam ykając im dro­
gę do o trzym ania sta łe j posady m anipula­
cyjnej.

Cóż za>' inił ten biedny p isarz dzienny, 
że jego k ilk u n asto le tn ia  p raca  ma być 
gorszą od pracy  podoficera, k tórem u ustę­
pować m usi m iejsca, słuszn ie  jem u  się n a ­
leżąceg o ?  Na to pytanie tru d n ą  byłaby 
odpowiedź, bo przecież k a ra  taka  przeciw ­
ko pisarzom  dziennym  nie może być za  
to tylko w y m ierzo n ą , iż fizycznie nie byli 
uzdolnieni do w ojska, lub też że k ra j wię 
cej żołnierza nie potrzebow ał

D yurnistam i zo s ta ją  p rzew ażnie ludzie 
k tó rzy  dla b raku  funduszów  nie mogli 
kończyć dalszych stud jów . Do kategorji 
podoficerów rów nież należą ludzie, k tó rzy  
zaledw ie szkoły w ydziałow e lub może i ża ­
dnych szkól nie ukończyli i nie raz dopie­
ro w w ojsku czy tać i p isać się nauczyli. 
P ierw szy  i drngi obowiązanym był pełnić 
służbę wojskową najm niej trz y  la ta .

U w zględniając ten perjod trzech letn iej 
służby, p rzypa trzm y  s i ę , ja k ą  ma egzy ­
stencję świeżo m ianow any w achm istrz a 
ja k ą  dyetarjusz. P ensja  w achm istrza  p rzy ­
dzielonego do m anipulacji w raz z d o d a t­
kiem kancelaryjnym , dodatkiem  służbowym

i t  d. wynosi około 50 z lr. m iesięcznie, 
nadto  pobiera on um undurow anie i tniesz 
kanie. L a ta  wojskowe w liczają się do 
służby rządow ej i nareszcie  po w ysłużeniu 
la t d w u n a s tu , jeże li tylko pisać i czytać 
umie, ma praw o ubiegać się o posadę u 
rzęd n ik a  m anipulacyjnego. Czy zaś więcej 
pracuje i czy jego  p raca  je s t pożytecz­
n iejszą — w ątpić można, zw łaszcza, że ja ­
ko świeżo m ianow iany u rzęd n ik , wchodzi 
w zupełnie now ą d la  siebie sferę. Pomija 
m y tych dyurnistów , k tó rz y  zaledw ie czy­
tać  i p isać  umieją, z takich bowiem nigdy 
żadna  w ład za  pociechy mieć nie będzie, i 
ci tylko w tym razie  znajdą chwilowe za ­
trudn ien ie  za w ynagrodzeniem  dziesięciu 
z lr . m ies ięczn ie , jeżeli n ie  m a na raz ie  
zdolniejszych, k tórzyby  za  tan ie  pieniądze 
podjęli się pracow ać, lecz weźmy na  uwa 
gę p isarzy  zdo ln y ch , k tó rzy  pracują za 
najw yższem  wynagrodzeniem  25 - 3 0  z łr. 
miesięcznie.

T aki d y u rn is ta  musi p rzedew szystk iem  
ukończyć najm niej niższe gim nazjum  lub 
szkoły rea ln e ; jeżeli chce pracow ać przy 
tabu li musi umieć dobrze rysow ać, m ie­
r z y ć , obliczać pow ierzchnię, i złożyć e- 
gzam in tab u la rn y  w myśl re sk ry p tu  mmi 
s te rs tw a  spraw iedliw ości z dnia 3 m arca 
1884 r. 1. 8 099, do czego je s t  potrzebną 
znajomość w szelkich ustaw  tabularnych  
zaś z ustaw y cyw ilnej m usi mieć wiado 
mość o p raw ie w łasn o śc i, zastaw u, o slu- 
żebnictw ach  i t. p. nadto znać całą  m ani­
pulację sądow ą i tabularną.

W  sądach, gózie większy b rak  u rzę­
dników konceptow ych, m usi sam referow ać 
podania tab u la rn e  pod kierow nictw em  p rze­
łożonego sąd u , a nadto  przydzielony ma 
re fe ra t spadkow y, z czego w y p ły w a , że 
pod w zględem  in te lek tualnym  stoi o wiele 
wyżej od każdego podoficera.

Otóż ta k i d y u rn is ta  z początku po­
biera p łacę 15 złr. i n astępn ie  aw ansuje 
do 30 złr. i sta je  się w sądzie niezbędnie 
potrzebnym , lecz w yższej płacy otrzym ać 
nie m oże, bo nie m a funduszów. Za to 
przełożony sądu łudzi go n a d z ie ją , że go 
będzie popierać, że o trzym a posadę syste - 
m tzow anego p isa rza  i później będzie aw an­
sow ał na kancelistę . W reszcie od czasu do

czasu już to w pism ach publicznych p rz e ­
mówi ktoś za słusznością, już  też z m in i­
s te rs tw a  pojawi się jak ieś nowe rozporzą­
dzenie, k tó re  tych  b iedaków  podtrzym uje 
nową nadzie ją  i zachęca dc pracy. Ale z a ­
wodzą te chw ilow e błyski nadziei ta k  sa ­
mo, ja k  zawodzi powszechne przekonanie, 
że m usi raz  p rzecież być zniesioną wspom- 
n ia m  na w stępie ustaw a, d a jąca  podofice­
rom pierw szeństw o.

Jedno następstw o sp row adza za sobą 
drugie. P racu jąc  szczerze 1 uczciw ie i zna- • 
jąc  swoje zdo lności, tak i d ju rm sta  musi 
w ierzyć , że dozna poparc ia  od przełożo­
nych, musi w ierzyć we w szystk ie  ro zp o ­
rządzenia  m in iste rstw a , k tó re  n ieste ty  ty l­
ko na  pap ierze  się wykonują. W ierzy i 0- 
szukuje sam  sieb ie ; oszukał kobietę, k tó rą  
mu los za  małżonkę p rzeznaczył, oszuku je  
swoje dzieci, a naw et swój żołądek, łudząc 
się ciągle nadzieją, że przecież zostanie u rz ę ­
dnikiem. Pow iększenie familii sprow adza 
nędzę. Aby się oprzeć tej nędzy i odpo­
wiedzieć godnie swym obowiązkom podw a­
ja  sw oją p ra c ę , przyjm uje oprócz tego in ­
ny obowiązek, p racuje  nad siły, niszczy 
zdrow ie, gdy nag le  pracując p rzy  tym  sa ­
mym sądzie 20 i k ilk a  la t spostrzega, ie  
ukończył Jat 40 a więc przekroczył wiek 
przepisany dla stab ilizacji , a zarazem  
w szystk ie swoje nadzieje w grób zakopał, 
w skutek  nadzw yczajnych wysileń przy  
pracy s ta rg a ł siły  i s ta ł się n ieuży tecznym  
sprzętem .

- Przy sądzie krajow ym  lwowskim u tw o ­
rzono posady system izow anych d je ta rju szy  
k tó rzy  z podoficerami rów ne m ają  p ierw ­
szeństw o. To też  bardzo wielu d jurnistów  
z G alicji w schodniej temu ty lko zaw dzię­
cza  swoją egzystencję. Ale p isarze w G ali­
cji zachodniej z zazdrością  p a trzeć  m uszą 
na swych lw ow skich tow arzyszów .

Niedawno pojaw ił się re sk ry p t m in i­
s te rs tw a  spraw iedliw ości z dnia 3. m arca 
1884 1. S099|1883, w edług k tórego  m ini­
s te rstw o  zażądało  ze strony w szystk ich  
sądów opin ii, czyliby n i?  należało  u tw o ­
rzyć urzędników  nowej kategorji pomię­
dzy dy u rn is tą  a k ance listą . B yłoby to p ra ­
wie to samo, ja k  system izow any dyu rn ista  
przy sądzie krajow ym  lwowskim. Cel by ł­



by osiągn ię ty , gdyż tym  sposobem m ożna- 
by zyskać row e siły  urzędników  zdolnych 
do prow adzenia k siąg  g run tow ych  z k ilku  
nasto le tn ią  p ra k ty k ą  a zarazem  ci zdolni 
dyurniści m ieliby chociaż w części jak ieś  
po le  do aw ansu. N ieste ty  pro jek t został 
p rojektem , a mimo przychylnej opinii s ą ­
dów  ca ła  ta  sp raw a ugrzęzła  w koszu . a 
g w iazd a , k tó ra  zaśw ieciła  dla biednych 
dyu rn istów , zgasła  ja k  wiele innych.

W szystk ich  p isarzy  uposażyć i dać 
im stanow isko , je s t w dzisiejszych czasanh 
p raw ie  niepodobieństw em , zresztą  są  i ta ­
kie indyw idua pomiędzy nim i, k tó re  wcale 
n a  uw zględnienie nie zasługują, ale p rz y ­
najm niej należałoby  poprzeć tych  , k tó rzy  
tak  ja k  podoficerowie przy  jednym  sądzie 
lub innym  urzędz ie  pracow ali po la t  12 , 
k tó rzy  m ają odpowiednie egzam iny ta b u ­
la rn e , dobrą kw alifikację i w y k sz ta łc e n ie , 
i k tórzy  n a  szczególniejsze uw zględnienie 
zasługują,

Ju ż  "tyle razy  podnoszono i w ykazy­
w ano w pism ach publicznych potrzebę po ­
lepszen ia  losu p isarzy , wnoszono petycje 
do R ady p ań stw a  , już  naw et rząd  uznał, 
ze sp raw a  ta  je s t piekącą, mimo to R ada 
p ań stw a  je s t  dotąd n ieczu łą , a w szystkie 
słuszne sk arg i i ję k i tej najn ieszczęśliw ­
szej k asty  ludzi pozostają bez sk u tk u ! Do 
tych  w ięc, w ręk ach  k tórych  spoczyw ają 
losy ty lu  nieszczęśliw ych, jeszcze ra z  od 
zyw ają  się głosy dyetarjuszy . Nie żądają  
oni względów , ale bądźcie spraw iedliw i i 
w ynagrodźcie k rzyw dę, k tó re j p rzez la t 
ty le doznają tysiące ludzi uczciw ie p racu ­
ją c y c h ___________________________N . Ref.

S Ą D O W N I C T W O .

Urzędnicy sądowi a prokuratorowie.

Jeżeli sądow nictw o ma stać  na w yso­
kości swojego zdania — jeżeli in sty tucja  ta , 
—  której obowiązki najzaszczytniejoze, lecz 
i n a jtrudn ie jsze , w inna sk ładać się z 
mężów, k tó rzy  obok znakom itych  zdolności, 
znajom ości ustaw  i ludzi, praw ości ch a rak te ­
ru  i długiego dośw iadczenia nie u lega ją  
an i pokusom, ani groźbom, b rzydzą się po­
chlebstw em  a g a rd zą  ła sk ą , a hasłem  ich 
obowiązek, p raw da i praw o —  to państw o

L I T E R A T U R A .
G e  l l e r  L e o  D r .  Jahrbuch f u r  Rechts- 

ffieg e  w id Verwalłung. Erganzungsheft zu 
den « Oesterr. Gesetzen mit Erlauterungen  
aug der Rechtssprechungt. III. Jahrgang. 
1885. Wien. Yerlag von M oriiz P e r l  es.

Najnowszy ten rocznik rozpoczętego 
przed dw om a laty w ydaw nictw a liczy stron 
188 i dzieli się na trzy części. Pierw sza 
obejmuje wyjątki z dziennika ustaw państwa, 
część druga adm inistracyjna reskrypta  mi- 
nisterjalne, a część III. streszczenie judyka- 
tu ry  T rybunału  Najwyższego.

W  części I. podane są przeważnie na­
główki ogłoszonych w dzienniku ust. państ. 
ustaw  i rozporządzeń (ogółem 2 l 3), a

w celu u trzy m an ia  sądow nictw a na tak ie j 
w yżynie, ma obow iązek otoczyć je trosk liw ą 
opieką i każdy fałszyw y system  i kierunek, 
m ogący przyn ieść  szaodę tej in sty tuc ji, 
bezzw łocznie zm ienić i złe napraw ić.

la k ie m  złem , k tóre dotąd  objaw iało 
się sporadyczn ie , a dziś n iestety  sta je  się 
system em , je s t  pierw szeństw o urzędników  
p ro k u ra to rji pań stw a przy obsadzaniu  po ­
sad sędziow skich.

Systemem je s t, że urzędnik sędziow ski 
posady p rzy  p ro k u ra to rji nie otrzym a — 
przeciwnie, posadę sędziow ską otrzym uje 
przedew szystkiem  u rzęan ik  p rokuratorji.

System  tak i nadal is tn ieć  n ie pow i­
n ie n — w yrządza on bowiem krzyw dę nie,- 
ty lko urzędnikom  sędziow skim , ale zag raża  
ustro jow i sądow nictw a — na co następne 
niezbite dowody :

K iedy aż do chwili zap row adzan ia  no­
wej p rocedury  karnej tak  urzędnicy sę­
dziow scy ja k  i p roK uratorji zlani byli w 
jedno ciało, mając jeden  i ten sam sta tu t, 
to dopiero od nowej procedury karnej, gdy 
p ro k u ra to rja  państw a p rzestaw szy  być ano- 
m alją, zy sk a ła  na w ładzy i znaczeniu, na­
stąp ił między tem i w ładzam i zupełny r o z ­
d z ia ł— p ro k u ra to rja  zorganizow aną zosta ła  
stosow nie do wym agań czasu, a jako odrębne 
ciało, o trzym ała  odrębny s ta tu s  i odrębne 
dodatk i służbowe

Jakko lw iek  dwie te  w ładze stanow ią 
według ducha procedury karne j jednolite  
ciało, to jean ak  p ro k u ra to rja  odrębności 
swej konsekw entnie przestrzega, a to głó 
wnie przy  reprezen tac jach  n a  zew n ątrz , 
pobieraniu  dodatków  służbow ych i t. d. — 
dopiero gdy się o tw iera posada w sądzie, 
ustaje od rębność , u -zędm k p roku ra to rji 
kom petuję o tę  posadę i otrzym uje ją  z 
krzyw dą urzędników  sędziow skich — jak  
to poniżej będzie w ykazane.

M łodzież sądowa, upatru jąc  w p roku­
ra to rji niejako d rab inkę  do szybkiej karje ry , 
w stępyw ała  tłum nie w jej szereg i i dopięła 
rzeczyw iście celu — bo widzim y dziś szcze­
gólnie w zachodniej Galicji praw ie w szy ­
stk ie  posady prokurato rów  i podprokurato­
rów  piastow aue p rzez ludzi młodych a 
przynajm niej o ty le  mrodych, że zw ykłym  
biegiem w ypadków  posad tychby nie o trz y ­
m ali i tym sposobem kolegów swych, n a ­
w et s ta rszy ch  wiekiem i zdolniejszych, nie 
p rzeskoczy li P ra k ty k a  obsadzania posad
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ty lko  następujące ustaw y i rozporządzenia 
podane są w całej osnowie, N ry : 4 , 5 , 7 , 
13, 14 , 15 , 16 , 18 , 20, 28, 29 , 3o, 33, 3 5 , 
36, 56 , 6 1 , 62 , 63, 69 , 70 , 7 1 , 75  7 7 . 
83—85, 87 90, 95 , 98— 100, io3 , 106 , 
110 , 1 1 1 , 1 1 4 — 1 1 7 , 122 , 125 , 127 , 13 1 , 
134 , 137, 138, 142 , 143 , 144— 147 , 149 , 
156 , 157 , 159, 16 1 , 166 , 109, 1 7 2 — 176 , 
184 , 188 do 162 , 196 , 198 do 200, 202 i 
2 1 3. Pom iędzy tem i wszystkiemi prawam i 
ważne są szczególniej dla sądownictwa i ad ­
ministracji bądź w całej Przediitawii, bądź 
w naszym  k ra ju : ustawa z dnia 16 . m arca 
1884 r - h 36 dz u. p o kwestjonow aniu 
czynności praw nych dotyczących m ajątku 
dłużnika niewypłacalnego, ustaw a z dnia 19 
maja 1884 r. 1. 63 dz. u. p. i rozp. min. 
skarbu Nr. 114  dz u. p. o podatku gorzel­
nianym , rozp. min. handlu z 2 maja 1884 
r. Nr. 69 o prow adzeniu ksiąg przez tan- 
deciarzy, ustaw a z 1 1 . maja 1884 r. Nr. 71

! p rzy  p ro k u ra to rji państw a je s t  dziś n a s tę ­
pująca :

W ynaleziono dw ie nowe posady u rz ę ­
dników  p rokura to rji, a to ad ju n k ta  p roku­
ra to r ji  i a u sk u ltan ta  p ro k u ra to rji, jak k o l­
w iek obaj ci funkcjonarjusze do sk ładu  sądu 
należą —  p ierw szą z tych posad otrzym uje 
zwykle ten, kto już jako  au sk u ltan t przy 
p rok u ra to rji u rzęd o w a ł; — posadę za s tęp cy  
p ro k u ra to rji o trzym uje a d ju n k t p ro k u ra ­
torji z pom inięciem  sta rszy ch  i zdolniej 
szych ad junktów  sądow ych ; —  posadę pro­
k u ra to ra  otrzym uje tylko zastępca  p roku­
ra to rji.

System em  ted y  je s t, że posady p rzy  
p ro k u ra to rji żaden u rzędn ik  sędziow ski nie 
o trzym a — chociażby był s ta rsz y  la tam i 
służby i m iał najlepsze kw alifikacje.

Zdaw ałoby się  na pozór, że system  
ten  je s t  słuszny, jeżeli nie k to  inuy, ty lko  
urzędnik  p rokura to rji aw ansuje w zak resie  
swej ka tegorji — bo ta k  sam o urzędnika 
sędzio wsKiego czeka aw ans na posadę w 
sądzie. T ak  jednak  nie je s t  — owszem 
dzieje się w ręcz przeciw nie.

P ro k n ra to rje  obsadzone są dziś w y­
łączn ie  ludźm i młodymi i tak i zastęp ca  
prokurato rji m usiałby czekać jak ie  la t  15, 
a p ro k u ra to r jeszcze dłużej na posadę nad- 
p ro k u ra to ra  i t. d. — na dłuższy czas a -  
wans przy p ro k u ra to rji zam knięty , a przy 
zw ykłym  biegu rzeczy dościgliby ich w szy­
scy ci przeskoczeni poprzednio koledzy. 
Nic zatem  natu raln iejszego , ja k  że trzeb a  d ra ­
binkę p ro k u ra to rji w yzyskać w ten sposób, 
iż u rzędnicy  p ro k u ra to rji n ie zosta ją  tam że, 
lecz przenoszą się  do sądu, kom petują o 
posady sędziow skie i co najsm utniejsze, 
że o trzym ują je ze szkodą urzędników  
sądow ych.

Na te j zasadzie  najm łodsi urzędnicy 
p ro k u ra to iji o trzym ują  posady zastępców  
prokuratorji, a po k ilku la tach , sp rzy ­
krzyw szy  sobie jednostronny k ie ru n ek  z a ­
wodu, p rzechodzą na posadę sędziów  po­
w iatow ych, jako  w jednej randze z nimi 
będących, lub aw ansują  na  radców  sądo­
wych, ich zas m iejsce zajm ują za raz  do­
piero co mianowani adjunkci p ro k u ra to rji, 
tym sam ym  sposobem p rzek sz ta łca  się pro­
k u ra to r  w radcę sądowego lub apelacyjuego, 
a opróżnioną posadę o trzym uje znowu ten 
m łodziutki zastępca  p ro k u ra to rji i t. d.

W ykazano tedy, że urzęduik  p ro k u ra ­
to rji aw ansu je  dw ukro tn ie , bo w p rokura-

dz. u. p. o dobyw aniu m inerałów  żyw icz­
nych w Galicji i Bukowinie, ustaw a Nr. 95 
dz. u. p. o zmianie okręgów  w yborczych 
w Galicji ustawa z U  czerw ca 1884 r - 
1. 98 dz. u. p. o juryzdykcji sądów  w o jsk o ­
wych, rozporządzenie min. handlu z d. 23 
czerwca 1884 r. 1. 103 dz u. p. o organ i­
zacji zarządu kolei państw ow ych i Nr. 106 . 
o zmianie regulaminu kolejowego, ustaw y 
Nr. 115  o zatrudnianiu robotników  w ko ­
palniach, Nr. 116  i 117  o urządzeniach 
wodnych i odprow adzaniu wód górskich , 
um ow a m iędzynarodow a z 2 . kw ietnia 
1884 r., Nr. 134 o bezpośredniej korespon- 
dencji z w ładzam i rosyjskiem i, um owa Nr. 
127 ze Szw ajcarją o praw ie ubogich, um owa 
Nr. 142 z Brazylią o wydaw aniu zbrodnia­
rzy; — w szystkie inne podane w całej 
osnowie ustaw y i rozporządzenia dla k ra ju  
naszego a szczególniej dla sądow nictw a m ają  
bardzo małe znaczenie.



to r j i1 i w sądzie — urzędn ik  sędziow sk i 
tylko w sądz ie  i to  po u rzędnikach  p roku­
ra to rii.

Mamy przed  sobą wykaz s tan u  u rz ę ­
dników  sądowych, a odnośne d a ty  s ta  
ty styezne  w ykazu ją  sm utny  r e z u l t a t : au- 
sk u lta n t czeka na  posadę a d ju n k ta  la t  8 
do 9 ;  ad ju n k t na posadę sędziego la t 16 
do 17; sędzia  na posadę radcy la t  2 4 ; 
rad ca  na posadę starszego  radcy  la t  30 — 
gdy p rzec iw n ie : urzędnicy p jo k u ra to rji o- 
trzy m u ją  posadę zastępcy  p ro k u ra to rji za 
la t 9 do 12, posadę radcy  za  la t  15 do 18, 
posadę sta rszeg o  rad cy  za la t  24 — zatem  
kolegów sw ych w sądzie  o dwie rang i p rz e ­
skakują.

Z tego w ykazu dowiadujem y się  ze 
zdziw ieniem , że na  mocy tej p rak ty k i i 
d rab in k i p ro k u ra to rji zam ianow ano z a s tę ­
pców p ro k u ra to rji, m ających la t  służby 8, 
9 i 10, — prokura to rów  m ających la t  13 
i 14, —  radców  m ających la t  służby 15 i 16; 
— gdy przeciw nie urzędnicy sędziow scy, 
k tó rzy  w yłączn ie  w sądzie służy li, zam ia­
now ani zosta li sędziam i w la tach  służby 
17, radcam i w la tach  służny 24 do 25.

Jeżeli się nadto zważy korzyści do po­
sady zastępcy prokuratorji przywiązane, w 
szczególności, że poDiera przez długie lata  
wyższą płacę, w yższy dodatek aktywalny 
i odrębny dodatek służbowy, urzęduje za­
w sze w większem  mieście, gdzie obok przy 
jem ności miasta ma szkoły wyższe dla dzieci, 
że piastuje urząd mniej mozolny, bez odpo­
wiedzialności i nie potrzebuje żmudnych 
terminów ze stronami odbywać —  to sy­
stem pieiw szeństw a urzędników prokura­
torji przy obsadzaniu posad sądowych w y­
rządza niezaprzeczenie niepowetowaną szko­
dę przedewszystkiem  tym, którzy pozostali 
w sądzie, nie chcąc służyć w prokuratorji 
dla karjery; bo jakkolwiek pracują sumien­
nie i wzorowo, zostali w awansie na dłu­
gie lata pominięci —  i mogą być pewni, 
że w razie dalszego trwania taKiogo sy­
stemu. dobiwszy się po długich latach do 
posady sędziego powiatowego — owego 
najnieszczęśliwszego stworzenia pod słońcem, 
jaK go słusznie nazywają —  karjera ich 
zamknięta.

Samo przez się rozumie, że system  
ta k i w insty tucji poważnej i zaszczytnej 
w kraju, jak ą  je s t sądow nictw o, w yrodzić 
musi, obok krzyw dy m aterjalnej, zobo jętn ie­
nie i b ra k  energii, zniechęcenie i n iezad o ­

W  części II. znajdujem y następujące 
reskrypta  m in isterja lne:

1) reskr. min. sprawiedl. z 3 l  grudnia
1883 r. 1. 18218  o w ykonyw aniu austrjackich 
oizeczeń cyw ilno-sądow ych w Rumunii,

2) reskr. min. spi awiedl. z d. 23 maja
1884 r. 1. 593 o pobieraniu procentu dla 
ubogich od licytacyj dobrow olnych w Au- 
strji niższej,

3) resk r. min. sprawiedl. z 25 kwietnia 
1884 r - '■ 44°7  dotyczący ustaw y z d. 23. 
maja 1883 r. (L. 82 dz. u p.),

4) reskr. min skarbu z 6 lutego 1884 
r. 1. 15426 o stemplowaniu rew ersów  su 
stentacyjnych dla jednorocznych ochotników ,

5 ) reskr. min. skarbu  z 19 m arca 1884 
r. 1. 8382 dotyczący osób dających spoiną 
ofertę lub spoinie licytujących przy w ydzie­
rżawianiu podatku od wina i mięsa,

6) rozp. min. skarbu z 24 m arca 1884

wolenie, b rak  poczucia obowiązkow, na  
czem oczyw iście cierpi najw ięcej służba 
sądowa.

Jeżeli bowiem sądownictwo ja k  każdy 
urząd m a być karje rą , to  każdy doń w stę ­
pujący m usi być powodowany słu szną  am ­
bicją dobiegnięcia do mety, a  nie pow inien 
bez p ro testu  p rzen ieść  na sobie, aby  był 
pom inięty lub zapom niany, bo to byłby  he­
roizm a nie skrom ność lub rezy g n ac ja  — 
zaś nadludzkich  cnót od nikogo, więc i od 
u rzędn ika  w ym agać nie można.

O prócz tych  w zględów  osobistych — 
chociaż w dzisie jszych  ciężkich czasach 
przy  mozolnej p racy , a malej p łacy  i po­
wolnym aw ansie  sędziow ie praw ie dla ho­
noru służą — nasuw a się tu  inna  n ieró­
w nie w ażniejsza a ogół dotycząca k w estja  
— m ianow icie obaw a o nasze przyszłe  są 
downictwo, o n iebezpieczeństw o p rz e k sz ta ł­
cenia ustro ju  sądow nictw a z u tra tą  jego 
dotychczasow ej w szechstronności, n iezaw i­
słości i zimnej rozw agi.

Śmiało bowiem rzec można, że jeżeli 
sędziow ie przechodzić muszą przez alem bik 
prokura to rsk i, to za la t  kilka posady sę ­
dziow skie p iastow ać będą, by ii p ro k u ra to ­
rzy i podprokuratorzy  — i sądy  obsadzo­
ne zostaną ludźmi, k tó rzy  w yrobili sobie 
ty lko  jednostronny  kierunek w swem u rzę­
dow aniu —  ludźmi, k tó rzy  p rak ty k i w za 
ła tw ian iu  spraw  cyw ilnych w cale nie m ają 
i nigdy je j nie nabędą — k fórzy p rzesią­
knięci tym  jednostronnym  kierunkiem  pro­
kura to rji, n aw et sp iaw  karnych  mimo swych 
chęci przedm iotow o ocenić 1 osądzić nie 
będą mogli.

Reform a tedy i to  reform a spieszna 
je s t  konieczną; — k w estja  p ierw szeństw a 
urzędników  prokura to rji je s t  ciągle na po­
rządku dziennym, a liczne głosy dzienni­
ków, po jaw iające się p raw ie  po każdej no­
m inacji i zam ierzone jeszcze w roku 1882 
w niesienie petycji sędziów G alicji zacho­
dniej do MinisŁerjum spraw iedliw ości — 
są  w tym  w zględzie najlepszym  dowodem.

Środkam i zaradczym i byłyby;
1) P rokura to rię  p ań stw a  połączyć w 

jednolite  ciało  z. p rokura to rją  skarbu  — 
obie bowiem m ają te sam e cele.

2) Dopóki to  nie nastąp i — posadę 
zastępcy  p rokura to rji otrzym uje n a js ta rszy  
ad ju n k t sądow y i to  tak i, k tórego koledzy 
rów nocześnie aw ansu ją  na sędziów pow ia­
tow ych — zaczem  zastępca  p rokura to rji
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roku  1. 3145 dotyczące ustaw y z 23 czerwca 
1881 r. 1. 62 dz. u. p.,

7 ) resk r. min. skarbu z 7 lipca 1884 r. 
1. 194 IO o opłatach uiszczanych przez p o d ­
danych tureckich i bułgarskich,

8) reskr. min. skarbu z d. 8. sierpnia 
1884 roku  1. 21932 o opłacaniu należvtości 
od dokum entów  zdziałanych za granicą, 
a w drugiej połowie m onarchji już poprzednio 
przedkładanych.

Część III. zaw iera ty lko zasady orze 
czeń w ydanych przez T rybunał Najwyższy 
w zakresie praw a cywilnego, wekslowego 
i handlowego, a pom inięto orzecznictwo 
w zakresie procedury cywilnej i karnej 
i ustawy karnej materjalnej.

Spis rzeczy obejmuje zaledwie 6 wierzsy 
i jest niew ystarczającym , szczególniej ze 
względu na m nogość rozporządzeń w całej 
osnowie w I. i II. części podanych. W reszcie 
należy uczynić wydawcy zarzut z tego

m ógłby p rzen ieść  na się na  posadę sędziego 
pow iatow ego jaKo równej ran g i; — tak  
samo zastępca  p ro k u ra to rji aw an su je  na 
radcę  rów nocześnie ze sw ym i Kolegami s ę ­
dziam i powiatowym i i t. d.

Nie przeceniam y bynajmniej zasług  s ą ­
dow nictw a i p rokura to rji — staw iam y je 
na równi odw ołując się w tym względzie 
do sław nej mowy generalnego adw okata  
Bouchez, m ianej im ieniem  p roku ra to rji do 
sędziów  w P ary żu  : „nie pojmujemy ani 
pojąć możemy jakiegokolw iek  h ie ra rc h i­
cznego stosunku między p ro k u ra to rją  a są ­
dem — nie jesteśm y ani wyżej an i niżej 
od was położeni, gdyż tak  być powinno — 
jesteśm y  urzędnikam i, upoważnionymi w 
w aszych trybunałach  w ykonyw ać specjalny 
u rząd  — w ów czas gdy wy jesteście za ­
wsze wykonawcam i państw ow ej w ładzy, 
my stoim y po w aszej stronie w pierwszym  
rzędzie w aszych w spółpracow ników , z a ­
szczyceni waszem zaufaniem  i dumni z 
waszego uznania, i nie potrzebujem y ja k  
ty lko  jeden krok  uczynić ażeby zasiąść na 
waszych w zniosłych m iejscach".

Jeżeli jednak w A ustrji, nie ja k  w 
innych państw ach , zasługi p ro k u ra to rji 
p rzeceniane byw ają — to można funkcjo- 
na ijuszów  prokura to rji w ynagrodzić w yż­
szymi dodatkam i służbow ym i lub osobisty­
mi, rem uneracjam i, ty tu łam i i t. p., rozum ie 
się ze skarbu  p ań stw a  ale nie kosztem  
stanu  sędziow skiego.

U w agi powyższe podajemy z obow iązku 
d z ienn ikarsk iego , chcąc p rzysłużyć się  
słusznej sp raw ie  — ile że doszło do n a ­
szej w iadom ości, że grono sędziów Galicji 
zachodniej zajm uje się w łaśnie z red ag o w a: 
niem petycji do ¥ 'n is te r ju m  sp raw ied li­
wości i Rady państw a, o raz w ysłaniem  
rteputacji w celu nchylenia powyższych n ie ­
w łaściw ości; — pomyślnego re z u lta tu  szcze­
rz e  życzym y. N . Bef.

Praktyka sądowa-
Repertorjunr orzeczeń najw. Trybunału sąd.

N. 119 *)
W  sprawie M aurycego B. przeciwko 

JLeibuct B. i spólnikom o zniesienie spólnej

*) N. 118 p.  w num. 2. str. 12 „Urzędnika 
i Prawnika" z r. b.

względu, iż nie umieścił spisu rozpraw  na­
ukow ych ogłoszonych w roku zeszłym  
w czasopismach prawniczych austrjackich, 
a b rak  takiego spisu daje się uczuwać tern 
dotkliwiej, iż wydawane przez dra Gellera 
czasopismo „Centralblatt fur die junstische 
P raxis“ także zaprzestało podawać m ie ­
sięczny przegląd literatury perjodycznej.

D r. .J M.

Der K a m p f um  den Besitz von D r. F. L .  
C h l e b  o r  ad.  Wien 1885. M ans’sche Verlags- 
und Universitćitsbuchhandlung. Cena 2 złr.

Jestto studjum socjologiczne A utor 
rozróżnia dwa kierunki walki o posiadanie; 
p ierw sze: walkę człow ieka z przyrodą,
p o w tó re ; wzajem ną walkę ludz- z ludźmi 
o posiadanie. Cywilizacja zdaniem autora 
dąży do tego, aby walkę człowieka z czło-



własności realności sędzia pierw szy odrzucił 
podanie dnia 4 . lipca 1884 r. do 1. 17874 
na podstawie praw om ocnego w yroku przez 
zarządcę m asy konkursow ej M aurycego B. 
wniesione o dozwolenie egzekucyjnej przedazy 
realności; podając jako powód odrzucenia, 
że jakkolw iek  w yrokiem  orzeczono, iż spól- 
ność własności m iędzy masą a pozw anym i 
co do owej realności zachodząca przez prze- 
daż sądow ą ma być zniesiona, to jednak  
następne, przedaży dotyczące, postępow anie 
nie według przepisów  postępowania w sp ra­
w ach spornych lecz według owych o postę­
pow aniu w spraw ach niespornych winno być 
prze^rov,adzone ; zwłaszcza, że wierzycielom 
na nieruchom ości zabezpieczonym  ich praw o 
zastaw u bez względu na cenę przedaży za- 
strzeżonem  pozostaje (§ . 177  ces. pat. z 9 . 
sierpnia 1854 r  Ń. 208 Dz pr, p ) ;  że 
przeto prosząca masa podanie swe według 
przepisów postępowania w spraw ach nie­
spornych urządzić, a w szczególności drugi 
egzem plarz w arunków  licytacyjnych przed­
łożyć była powinna, k tóre stronie przeciwnej 
do wniesienia sw ych ew entualnych skarg i 
zarzutów  muszą być udzielone ; zkąd tedy, 
gdy prosząca masa podania swego stosownie 
do tych przepisów ustaw y me urządziła, 
takow e jej bez sku tku  się zw raca.

W  skutek  rekursu  zarządcy m asy kon 
kursow ej w yższy sąd krajow y, znosząc po­
w yższą rezolucję, polecił pierw szem u sędzię 
mu, by w yznaczył audyencję w celu ustano­
wienia w arunków przedaży i przyzw ał na 
nią spółwłaścicieli realności sprzedać się 
mającej tudzież wierzycieli hipotecznych, a 
następnie, pomijając powód odrzucenia w z a ­
skarżonej rezolucji przyw iedziony, podanie 
z d. 4 . lipca I 884 1. 17874 , według prze­
pisów § § . 432 , 433 i dl. galic. pr. cyw. 
rozstrzygnął. Albowiem przedaż, mająca na 
celu dział z §. 8ą3 kod. cyw., nie należy 
uw ażać za dobrow olną po myśli § . 275 
ces. pat. z 8 . sierpnia 1854 r - N. 258 Dz. 
pr. p., tęcz. gdy ona nie ze swobodnej 
zgodnej woli spółwłaścicieli, lecz na pod­
stawie w yroku ma być przeprow adzoną, 
za przedaż przym usow ą, do której tedy, 
jak o  takiej, stosownie do celu osiągnąć się 
mającego, przepisy o takiej przedaży analo 
gicznie zastosow ać, i tak  jak  w w ypadku 
egzekw ow ania zapłaty, w ykonać ją  należy. 
W  obec tego nie jest usprawiedhwionem o d ­

wiekiem  usunąć na drugi plan a spotęgować 
walkę człowieka z przyrodą. T ak ty k a  w tej 
„walce przyszłości1* winna polegać na sp ra ­
wiedliwości ekonom icznej i społecznej. W ie­
ki średnie były epoką „panow ania pracy 
nad kap ita łem 11, a wieki nowsze są epoką 
koncentracji posiadania, k tóra  zapewnia lu­
dziom  zam ożnym  przew agę polityczną. 
A u to r uw aża konstytucjonalizm  angielski 
jako  pozorny; sztuczna w iększość parla­
m entarna reprezentuje tam w rzeczyw istości 
mniejszość narodu.

Now ożytna walka o posiadanie posłu 
guje się dwiema siłam i: pracą i kapitałem . 
Praca walcząca z kapitałem  jest pozbaw ioną 
kapitału, podczas gdy kapitał nie jest po­
zbaw ionym  pracy i dlatego ma przewagę. 
Społeczna spi a wiedli wość w tedy dopiero 
nastąpi, gdy klasy nieposiadające uzyskają 
udział w rządzie i w parlam encie i gdy 
zdołają przeprow adzić pożądane reform y

rzucenie powyższego podania przez pierw ­
szego sędziego ku zmianie w arunków  licy­
tacyjnych po inyśli §- 277 powoł. ces. pat.; 
należy jednak także natychm iastow e ro z­
pisanie licytacji na podstawie przedstaw io­
nych w arunków  bez wysłuchania spółwła- 
ścicieli i wierzycieli hipotecznych, przez to 
w sw ych praw ach dotkniętych, za n iedo­
puszczalne uznać, a przeto poprzednio ich 
przesłuchanie zarządzić.

W skutek  rekursu  rew izyjnego, wnie­
sionego przez jednego z pozwanych od 
powyższego orzeczenia sądu wyższego, naj­
wyższy T rybunał sądow y obie niższosądowe 
decyzje w ten sposób zmienił, że w celu 
ustanowienia w arunków  licytacyjnych au ­
dyencję do przesłuchania spółwłaścicieli w y­
znaczyć i potem  co do podania o licytację 
dalszą czynność urzędow ą przedsięwziąć 
należy.

Albowiem w yrok, mocą którego w y­
rzeczone zniesienie spółwłasności realności 
przez przedaż sądow ą i rozdzielenie ceny 
kupna uzyskać się mającej m iędzy spólników 
w miarę ich udziałów w spółce, za strące­
niem długów spólnej realności dotyczących,— 
ten tylko ma skutek, że spółwłaściciele 
realności do publicznej jej przedaży ku 
zniesieniu spółwłasności dopuścić i uzyskaną 
cenę kupna za swoją część przyjąć muszą. 
T aki przeto w yrok  odnosi się li ty lko  do 
stanu czynnego realności, nie zaś do jego 
stanu biernego, czyli do wierzycieli hipo­
tecznych, k tórych praw a zastaw u niew zru­
szone pozostają, gdy przedaż nie m a na 
celu uzyskanie gotowego funduszu zasp o ­
kojenia na zrealizowanie wierzytelności hi­
potecznych. D o takiej przeto  przedaży nie 
można stosować przepisów zaw artych w u- 
stawie sądowej i odnośnych dekr.etach na­
dw ornych. Nie cła się zatem usprawiedliwić 
zarządzone przez Sąd w yższy przesłuchanie 
wierzycieli hipotecznych i dana zarazem  
w skazów ka, że postępować należy według 
postanow ień ustaw y o egzekucyjnej licytacji 
hipoteki. Zanim jednak  nastąpi dozwolenie 
i rozpisanie proszonej licytacji, potrzebnem  
jest, przesłuchać spółwłaścicieli w celu usta­
nowienia wadjum, jako też  w arunków  licy­
tacji co do term inu zapiaty ceny kupna, co 
do oddania realności nabyw cy i co do wie­
rzytelności hipotecznych przez nabyw cę 
przejąć się m ających. Należało więc tem u
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praw odaw cze. W  tym  celu wskazuje au tor 
klasom  nieposiadającym  m onarchiczną form ę 
rządu jak o  poręznego sprzym ierzeńca, z k tó ­
rym  złączyć się powinny. Stojący nad 
stronnictw am i m onarcha może bezstronnie 
dążyć do spełnienia zadań państwa, podczas 
gdy prezydent republiki zw iązany jest pod­
rzędnym i względami i stosunkam i ze stron­
nictwem, k tó re  go do steru wyniosło lub 
k tó re  ma chwilową przew agę polityczną. 
Państw o nie powinno p rzypatryw ać się 
bezczynnie sztucznej centralizacji posiadania, 
k tóra  jest sprzeczną z interesam i państwa. 
Alians klas pracujących z rządem monar- 
chicznym leży więc w interesie państwa. 
Alians z m onarchią doprow adzi do tryum fu 
klas pracujących posiadania pozbaw ionych 
nad kapitałem  pozbaw ionym  pracy. Ale 
dopóki będzie istniał ród ludzki, zawsze się 
będzie toczyć walka o posiadanie. W alka 
człow ieka z człowiekiem  tam uje postęp

odpowiednio zmienić oba niższosądow e 
orzeczenia.

Zarazem  . uchw alono wpisać do R  e- 
p e r t o r j u m  o r z e c z e ń  następujące z d a ­
nie praw ne:

W arunków, pod którymi przedaż majątku 
spólnego, jako wykonanie wyrzeczonego wyro­
kiem zniesienia spólności, następuje, nie należy 
ustanawiać w sposób dla egzekucji przepisany.

Posiedzenie z dnia 23 grudnia 1884 r. 
1. '14 .115  Senat III

Prakbyka tabularna 
0 wydzieleniu części parcel.

C. k. Sąd krajow y w K. uchw ałą z d. 
26 czerwca 1884 r - ^ *3967 odm ów ił 
prośbie Alojzego A. o wydzielenie z dóbr 
W  różnych parcel, z tego pow odu, iż poda­
jący  stosownie do przepisu rozporządzenia, 
ministerjalnego z dnia 3o czerwca 1858 
1. lOo dz. p. p. nie przedłożył przyzw olenia 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie na u tw o­
rzenie now ego ciała tabularnego z części 
istniejącego ciała tabularnego, —  dalej iż 
obszar parcel wydzielić się m ających nie 
zgadza się z obszarem  w spisie posiadłości 
naprow adzonym , nareszcie że oznaczenie 
ezęści parcel tak  w podaniu, jako też na
mapie katastralnej nie zgadza się z obo-
wiązującemi ustaw am i a w szczególności 
z § . 15 . rozpo iz . M inisterstwa spraw iedli­
wości z 18 maja 1874  h 4-3 dz. p. p.
tudzież ustaw y z 23 maja i8 8 3  Nr. 83 dz. 
pr. p., w edług k tó rych  podział Darcel winien 
być oznaczony w ten sposób, iż liczba
dawnej parceli stanowić m l licznik ułam ka, 
k tó rym  oznaczone być maią w szystkie przez 
podział pow stałe nowe parcele, podczas gdy 
m ianowniki tych u łam ków  należy oznaczyć 
liczbami począw szy od 1 wedle porządku 
ary tm etycznego; wówczas m ianow nik 1 
otrzym uje pozostała po wydzieleniu piet 
wotna parcela, zaś w ydzielone części parceli 
o trzym ują za m ianow nik liczby 2 , 3 i t. d .;  — 
nareszcie że oznaczenie wydzielić się m a ją ­
cych parcel w podaniu naprow adzone je s t 
wręcz przeciwne z pow yższem i postanow ię, 
niami, albowiem podający resztę parcel, k tó .  
re przy dobrach W . pozostać mają, pozo .

walki z przyrodą, a ostatecznie k ied y ś  
w dalekiej przyszłości — przy ioda  z w y ­
cięży. Słońce się oziębi i ród ludzki p rze­
stanie istnieć. D r. J  M.

Wiadomości literackie.
Handbnch des offentlichen Rechles dei 

Gegenwart in Monographien. Untcr Mttwir- 
kung vieler Gelehrten herausgegeben von 
D r  H e i n r  i c h  M a r ą u a r d s e n .

Początek tom u czw artego powyższeg o 
wydawnictwa zaw iera rys praw a publicznego 
m onarchji austrjacko-w ęgierskiej opracow any 
przez U lb  r i  c h a .  Cały w ykład dzieli się 
na 4 rozdziały, z k tó rych  pierw szy zaw iera 
historję powstania i ukształtow ania się m o­
narchji i wyjaśnienie strony praw nej dualizmu



stawia niezm ienione t. j. nie zazn acza . mia­
nownikiem  i ; — w ydzielone zaś części 
parcel oznacza m ianow nikam i i , 2 i t, d., 
innym razem  znów  nie trzym a się porządku 
arytm etycznego.

Ces. król Sąd krajow y w yższy w K. 
w praw dzie nie przychylił się do rekursu od 
powyższej odm ownej uchw ały wniesionego 
i zarekuiow aną uchw alę jak o  należycie u za ­
sadnioną pierw szym  ustępem  odm ownych 
m otyw ów  zatw ierdził, jednakże nadmienił, 
iż dalsze nieformalności w ytknięte zareku- 
row aną uchw ałą są po części bezzasadne, 
a po części mylne, jeżeli się zw aży, iż 
obszar parcel 327, 576 i 644  w hipotece 
i w podaniu oznaczony różni się tylko
0 kilka sążni, a co do obszaru parceli 602/a 
tw ierdzi rekuren t i uzasadnia w ykazem  
sporządzonym  przez autoryzow anego techni­
ka pryw atnego, że właśnie w hipotece z a ­
szedł błąd, gdyż przeoczono wpisanie 1 
morga ; pom yłki zaś, błędy i zmiany co do 
konfiguracji i obszaru parcel grunt, według
§ § . 9, u ,  13, i6. 19, 23 35 , 4o, 42, 43
1 44  ustaw y z d. 23 maja 1883 Nr. 83 dz. 
p, p i instrukcji z d. 11 czerwca l8 8 3  Nr. 
91  dz. pr. p. w drodze utrzym ania ewidencji 
i zgodności ksiąg hipotecznych z operatam i 
katastralnem i usunięte lub sprostow ane być 
winny i właściciele posiadłości ziemskiej 
pod uniknieniem szkodliwych następstw 
obowiązani są wszelkie zm iany tak  co do 
osoby ,, k o  co do przedm iotu posiadanią, 
jeżeli nie inaczej, to  w drodze tabularnej do 
wiadomości władz d on ieść ; nadto parcele 
grunt, wydzielić się mające oznaczone są 
w podaniu zupełnie zgodnie z oznaczeniami 
istniejącemi na mapie katastralnej z naj­
nowszego pomiaru przez autor, technika za­
tw ierdzonej. a skoro  w mapie katastr. nie­
któ re  części parcel lneram i zamiast liczbami 
porządkow em i arytm etycznem i są oznaczone, 
to w podaniu tabularnem  takie same oznaczę 
nie nastąpić musiało, a jeżeli przedłożona przez 
autoryz. technika zatw ierdzona mapa nie 
zgadza się z mapą hipoteczną, to  różnica 
zachodząca ty lko w drodze postępow ania 
celem utrzym ania ewidencji i zgodności 
ksiąg hipotecznych z operatam i katastralnym i 
usuniętą byc m oże; gdy jednakże zareku- 
row ana uchw ała odm owna z tego powodu, 
że podający stosownie do przepisu rozporz. 
minister, z d. 3o czerwca 1858 1 100 dz.

oraz stosunku pojedynczych krajów  do ca­
łości. R ozdział drugi obejmuje rys prawa 
publicznego całej m onarchji, a rozdziały 
trzeci i czw arty zawierają w ykład praw a 
publicznego krajów  przedlitaw skich i krajów  
węgierskich. K ry tyka  niem iecka wyraża 
się bardzo pochlebnie o tej najnowszej pracy 
Ulbricha.

D r .  L e o n e  R o n t,  a l i  notarjusz wiedeń­
ski w ydał u A. H oldera w W iedniu niemiec­
kie tłóm aczenie w łoskiego kodeksu cywilnego. 
P raca ta zasługuje na uznanie i staje się 
bardzo pożądaną dla praw ników  nie posia 
dających języka włoskiego, a mających 
stosunki z W łocham i

D r . F. e o n  M a a s b u r g .  Die Galeeren- 
strafe in  den deutschen und bóhmischen Erblanden 
Oesterreichs. Wien. 1885. Manz.

Praca ta oparta na studjach źródłow ych 
stanowi interesujący przyczynek do historji

p. p. r.ie przedłożył przyzwolenia c. k. N a­
m iestnictwa na utw orzenie nowegoj ciała 
tabularnego z części istniejącego ciała tabu­
larnego, w edług §. 3 . ustawy krajow ej 
z 20 m arca 1874 1, 29 D*,. u. Kr. jak o  uzasa­
dniona się przedstawia, należało więc takow ą 
zatwierdzić. [Decyzjz c k  Sądu krajow ego 
wyższego w K. z d. 22 października 1884
1. i6 o i3 ] ._____________________________F.
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A D M I N I S T R A C J A .

N o i m a l j a  a d m i n i s t r a c y j n e .  

Sprawy zdrowotne.

(Ciąg dalszy z Nr. 5.)

Szczepienie ochronnej ospy ma być w każdej 
miejscowości corocznie wykonywane. 
Okólnik c k. Namiestnictwa z dnia 29. 

grudnia 1874 L 61085.
Rozporządzeniem z d. 14. września 1874 

L  11724 zarządziło c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, aby szczepienie ochronnej ospy 
w Galicji i Wielkiem księstwie Krakowskiem 
corocznie w każdej miejscowości wykonywano.

W  wykonaniu powołanego rozporządzenia 
postanawia się w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym co następuje:

Lekarz prowadzić ma dziennik w którym 
wyszczególni ilość dzieci szczepionych i rewi 
dowanych, tudzież powtórnie szczepionych, oraz 
osóu rewakcjonowanych, wypisując takowe z i- 
mienia i nazwiska.

Dziennik ten po ukończeniu szczepienia 
w każdej miejscowości, potwierdzić winien wójt 
lub tegoż zastępca, oraz przełożony obszaru 
dworrkiego, niemniej w razie obecności, aełegat 
Rady powiatowej i duszpasterz.

Dziennik ten dołączy lekarz do rachunku 
kosztów.

Potwierdzenia dziennika szczepienia przez 
lekarza powiatowego jako urzędnika państwo­
wego nie wymaga się.

Po uskuteczuionem szczepieniu przedłoży 
lekarz wykazy sporządzone według wzoru od 
dzielnie przesłać się mającego c. k. Staroście, 
a lekarz powiatowy sporządzi z nich główny 
wykaz szczepienia.

kar w ogólności i praw a karnego austrjac- 
kiego w szczególności

B o  eh m e Chr. H. konigl. bayerischer Ge- 
fdngniss- Yerwalier. Grunclzuge der Gefling- 
nisswissenscha.ft. 2. Auji.age Beuthen O. S. 
Yerlag von Hermann Freund.

Treść tego dziełka nie odpowiada ty ­
tułowi. Nie jestto  to wcale w ykład nauko­
wy; nie znajdujemy tu ani historji kar 
więziennych ani obrazu ich teraźniejszego 
rozwoju. Jestto jedynie system atyczny zbiór 
zasad, podług których urządzone są w ię­
zienia w Niemczech z uwzględnieniem w ska­
zów ek praktycznych, jakie autor czerpał 
z doświadczenia własnego i z literatury 
fachowej. Ale i w tym  kierunku dziełko to 
posiada luki, nie podaje bowiem ani daty 
i osnow y rozporządzeń w różnych krajach 
niemieckich obow iązujących ani też przeglądu 
literatury, k tó ra  przecież znaczną liczbą prac

Protokół szczepienia.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 21. 

maja 1875 1. 19083.
Rozpoi ządzeniem z dnia 12. kwietnia 1875 

L. 4836 zarządziło c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, aby na przyszłość każdy lekarz z 
ramienia rządu do szczepienia delegowauy pro­
wadził protokół szczepienia według wzoru prze- 
pisauego, a to celem uwidocznienia pochodzenia 
limfy którą każde z dzieci zaszczepione zostało. 
Niemniej poleciło c. k. Ministerstwo wyż powo- 
łanem rozporządzeniem, aby każdy z lekarzy 
szczepiących a ndzielający limfy innym leka­
rzom, niemniej lekarze utrzymujący zakłady 
regeneracji krowianki, prowadzili protokół we­
dług przepisanego wzoru.

Gdy rubryki umieszczone we wzorze lit. a) 
prawie w zupełności znachodzą się w wykazach 
starostwie rozporządzeniem z dnia 11  lutego 
1875 1. 5136 przesłanych, przeto należy wezwać 
lekarzy, aby przy wypełnianiu tych wykazów 
ściśle postępowali, a w wykazie I. w nwadze 
źródło zkąd limfa pochodziła umieszczali —

O postępywaniu lekarzy przy szczepieniu ospy
i składaniu rachunków za czynność.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 11. 

kwietnia 1876 L. 16727.
W  porozumienia z Wydziałem krajowym 

zmieniło c. k. Namiestnictwo rozporządzenie 
swoje z dnia 29 grudnia 1874 1. 61085 i z 
dnia 21. mja 1875 I. 19083 dotyczące ochrou- 
nego szczepienia ospy w sposób następujący:

1) Począwszy od roku 1875 odbywać się 
będzie szczepienie ospy ochronnej corocznie w 
każdej miejscowości.

2) W każdym powiecie uscanowioue będą 
okręgi szczepienia w miarę liczby lekarzy w 
powiecie zamieszkałych a do szczepienia uzdol­
nionych.

3) Okręgi szczepienia ustanawia c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym po poprzedniem zasiągnięcin zdania 
Starostw i Wydziałów powiatowych. —  W 
razie gdyby ustanowiony przez Namiestnictwo 
okręg szczepienia nie odpowiadał miejscowym 
stosunkom z jakichkolwiek względów. Staro­
stwo winno wnieść do Namiestnictwa należycie 
uzasadnione przedstawienie.

4) Lekarzy, którym poruczonem będzie 
szczepienie w pojedynczych okręgach, wyznaczy 
Namiestnictwo za porozumieniem się z W ydzia­
łem krajowym na wniosek Starostwa względnie 
lekarza powiatowego.

m onograficznych poszczycić się może. Mimo 
tego dziełko to  ma dość wielką doniosłość 
jak o  podręcznik dla urzędników  więziennych 
i nietylko w Niemczech, ale i u nas z k o ­
rzyścią przeczytanem  być może.

_______________D r. J . M.

J . B . K a s p a r e k .  Zbiór ust. administr. 
Zeszyt X V I .  tego zbioru, właśnie wydany, za­
wiera dokończenie działu N. części II. (prze­
pisy licytacyjne); dalej z części I I I . : dział I. 
(o ogłaszaniu i mocy obowiązującej ustaw i rozp. 
władz), dział II. (o obliczaniu ludności i zbie - 
raniu dat statystycznych), dział III. o ściąganiu 
podatków i innych należytości), dział IV. i V. 
(o spółdzialaniu zwierzchności gminnych w spra • 
wach cywilno - sądowych i karno - sądowych); 
wreszcie z działa IV. (o spółdz. zwierzchn. 
gm. przy uzupełnianiu wojska — przy powo­
ływaniu urlopników, rezerwistów) ustawę woj­
skową i część statutu obrony krajowej.
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5) każdy lekarz powiatowy powinien 
wykonywać szczepienie przynajmniej w jednym 
okręgu szczepienia.

6) Lekarze miejscy winni w miejscowości 
swego zamieszkania szczepić corocznie ospę 
ochronną, bezpłatnie.

7) Celem uzbierania dostatecznej ilości 
krowianki humanizowanej winien lekarz każde­
go okręgu rozpocząć szczepienie corocznie w 
przydzielonym mu okręgu najpóźniej z końcem 
Maja, poczynając od miejscowości, którą mu 
lekarz powiatowy wyznaczy, zaszczepieniem 
dostatecznej ilości dzieci prawdziwą krowianką, 
której dostarczy w miarę potrzeby Wydział 
krajowy za pośrednictwem ck. krajowego re ­
ferenta spraw zdrowia.

8) Przy oznaczeniu miejscowości w k tó ­
rej każdy lekarz krowiankę ma założyć, wi­
nien lekarz powiatowy wybierać taką, której 
ludność znaną mu jest jako najzdrowsza, bacząc, 
by nie była zbyt odległą od miejsca ząmiesz 
kania lekarza szczepiącego

9) Celem dokonania szczepienia udać się 
winien lekarz do każdej miejscowości, wyzna­
czając w miejscowościach rozległych w miarę 
potrzeby i kilka miejsc zbornych ; do przysiół­
ków nie więcej jak kilometr odległych od gmin 
do których należą, nie wolno lekarzowi do­
jeżdżać, dzieci tamże szczepić się mające win­
ne być dostawione w gminach do których przy­
siółki należą.

10) Ósmego dnia po szczepieniu winien 
lekarz przedsięwziąć w każdej miejscowości 
rewizję i obdzielić życzących sobie tego świa­
dectwami odbytego szczepienia ospy, przy któ 
rej to sposobności zaszczepi powtórnie te dzieci, 
w których się szczepienie nie przyjęło

11) Rewizję dzieci powtórnie szczepio 
nych przedsięwezmie lekarz przy sposobności 
szczepienia w roku następnym.

lii) Przy sposobności szczepienia i rewi 
zji winien lekarz starać się o ile możności 
przeprowadzać rewakcynaeje u osób przed 7 
la ty  szczepionych.

13) Szczepienie odbywać się powinno 
albo w szkole, albo w kanceluji gminnuej 
lub w braku tychże w innem miejscu przy 
zwoitem przez Zwierzchność gminną, oznaczyć 
się mającem.

14) Podczas szczepienia jakoteż rewizji 
obecnym być winien wójt lub jego zastępca, 
względnie przełożony obszaru dworskiego, a 
w miarę możności miejscowy. duszpasterz.

15) Po uskutecznionem szczepieniu przed­
łoży lekarz Starostwu wykazy sporządzone 
według wzorów przepisanych, przez właściwe 
urzędy parafialne koramizowane, a lekarz po­
wiatowy sporządzi z nich główny wykaz szcze­
pienia.

16) Z początkiem Maja każdego roku 
dostarczy Starostwo każdemu lekarzowi sztze 
piącemu wykaz dzieci urodzonych w ubiegłym 
roku w okręgu lekarzowi przydzielonym, spo­
rządzony przez urzędy parafialne i inne wyzna­
niowe do prowadzenia metryk upoważnione, 
niemniej wykaz dzieci w roku ubiegłym nie 
zaszczepionych.

17) Przed rozpoczęciem szczepienia S ta­
rostwo zawiadomi przełożonych obszarów dwor­
skich i Zwierzchności gminne, któremu leka­
rzowi szczepienie w dotyczącej miejscowości 
poruczono i poleci dotyczącym zwierzchnikom 
aby polecenia lekarza szczepiącego ściśle wy­
konywali Lekarz szczepiący może dokonać 
szczepienia wr porządku jaki uzna za odpo­
wiedni i dogodne, winien atoli o terminie, w 
którym w każdej miejscowości szczepienie do­
konać zamierza, w czas zawiadomić dotyczące

Zwierzchności, a w miejscowościach, które są 
siedzibami probostw lub kapelanij zaprosić 
duszpasterzy, by przy szczepieniu byli obecny­
mi Aczkolwiek pod względem porządku szcze­
pienia pozostawioną jest lekarzowi zupełna 
swoboda, wynagrodzenie kosztów podróży obli­
czać należy w ten sposób, jak gdyby lekarz 
szczepił ile możności bez przerwy i w porządku 
odpowiadającym wzajemnemu położeniu topo- 
graficznemn miejscowości do okręgu wcielonych.

18) Lekarz przyjmujący czynność szcze­
pienia winien takową uskutecznić we w szyst­
kich miejscowościach przydzielonego mu okręgu 
najdalej do końca Października, w przeciwnym 
bowiem razie traci prawo żądania wynagrodze­
nia za szczepienie częściowo tylko dokonane.

19) Lekarz powiatowy winien, jeżeliby 
przy spoeobności innej czynności znajdywał się 
wT miejscowości w której właśnie odbywa się 
szczepienie, przekonać się osobiście o sposobie 
w jaki lekarze wykonują szczepienie i rewizje; 
celem przekonania się, czy pojedynczy lekarze 
w Okręgach im pornczonych gorliwie pełnią 
swe obowiązki, winien lekarz powiatowy co 
roku w innym okręgu przedsiębrać szczepienie.

20) W raz z wyuazami szczepienia przed­
łoży lekarz rachunek kosztów podróży sporzą 
dzony wedle dotąd obowiązujących przepisów, 
który Starostwo po sprawdzeniu w sposób 
właściwy dat w nnn zawartych przedłoży Na­
miestnictwu.

21) Za szczepienia, rewizję . rewakcy 
nację w okręgu pobierać będzie lekarz prócz 
milowego przynależne mu dyety. — Należytość 
dyety jednodniowej przyznaną będzie lekarzowi 
je ż e li:

a) nie podejmując żadnej podróży za 
szczepi, zrewakcynuje lub zrewiduje 60 osób.

b) podejmując podróż w odległości 1— 4 
kilometr, zaszczepi, zrewakcynuje lub zrewiduje 
40 osób.

c) podejmując podróż w odległości ^— 7.5 
kilometr, zaszczepi, zrewakcynuje lub zrewi­
duje 30 osób.

d) podejmując podróż w odległości po 
nad 7 5 —11.5 kilometr, zaszczepi, zrewakcy­
nuje lub zrewiduje 22 osób.

e) podejmując podróż w odległości ponad
11.5 — 15 kilometr, zaszczepi, zrewakcynuje 
lub zrewiduje 20 osób;

f )  podejmując pudróż w odległości ponad 
15— 19 kilometr, zaszczepi, zrewakcynuje lub 
zrewiduje 15 osób;

g) podejmując podróż w odległości ponad 
19— 25 kilometr, zaszczepi, zrewakcynuje lub 
zrewiduje 10 osób!

h) podejmując podróż w odległości ponad 
2 5 — 35 kilometr, zaszczepi, zrewakcynuje lub 
zrewiduje 5 osób;

i) odbędzie podróż w odległości ponad 
35— 40 kilometr.

W miarę większej liczby szczepionych 
lnb zrewidowanych przysługuje lekarzowi prawo 
zarachowania podług powyższej normy należy- 
tości za 2, 3 i więcej dniową dyetę bez względu 
na czas, w jakim szczepienia lub rewizjid okouał 
jednak zawsze tylko w stosunku do oddalenia 
i ilości dzieci szczepionych lnb zrewidowanych. 
Celem założenia krowianki dozwolonem jest 
lekarzowi zarachować 3 krotną podróż dla 
szczepienia i rewizji łącznie tylko 2 krotną 
bytność w każdej miejscowości W razie ozna 
czenia kilku miejsc zbornych w jednej miejsco­
wości, gmina dostarcza podwodę bezpłatnie.

W szelkie przepisy o ile z powyższymi nie 
zostają w społeczności mają i nadal moc obo­
wiązującą.

O czem Starosta wszystkich lekarzy i

chirurgów w powiecie zamieszkałych z tym 
dodatkiem zawiadomić zechce, że W ydział 
krajowy ustanowił równocześnie 4 premie dla 
lekarzy lub chirurgów, którzy się odznaczą 
przy szczepieniu ospy ochronnej, w kwotach 
200, 180, 150 i 100 złr. w. a.

Zarazem zechce Starosta wszystkich le­
karzy zawiadomić, że lekarze, którzyby się 
szczepienia ospy podjąć nie chcieli, będą także 
od wszelkich czynności urzędowych wykluczeni, 
do czego się też Starosta w danym razie za­
stosuje. (C. d. n.)

Praktyka administracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.
( Orzecz. Trybunatu  stanu).

45. Do orzeczenia o żądaniu powódki przeciw 
gminie P. wymierzonemu co do uznania obowiązku 
gminy do zapłacenia kosztów pielęgnowania 
dziecka powódki, do tejże gminy przynależnej, 
w kwocie 55 zlr. wyłożonych, sądy są właściwe. 
Powódka opiera’ bowiem żądanie zwrócenia jej 
przez gminę kosztów pielęgnowania przez się 
poniesionych na tytule prawnym z §. 1042 
k. c., a zatem ii tylko na tytule prywatno­
prawnym, twierdząc, że ponosząc te koszta spra­
wowała interes pozwanej gminy. Nic ru nie 
znaczy, Że orzeczenie o żądaniu zwrotu zależ- 
nem jest może od rostrzygnienia niektórych py­
tań przedwstępnych, które nie są natury cy 
wilno-prawnej, gdyż to nie może uwłaczać 
właściwości sądu do orzekania o pytaniu głó- 
wne.n natury ściśle cywilno prawnej. —  (Orzecz. 
T r y b .  s t a n n  z 13 paźdz. 1884 r. 1 175).

46. Na podstawie postanowień §. 13 morawsk. 
(§ 11 galic.) or d .  wyb.  s e j m. ,  względnie 
§. 1 . 1 2 morawsk. (i galic.) o r d .  w y b  gm.  
li tylko kierownicy i nauczyciele szkół ludo­
wych wr gminie istniejących mają prawo wy­
bierania bez względu na opłatę podatków, nie zaś 
także nauczycielki, chociażDy te stale były 
ustanowione. Albowiem ustawa sposobem wy­
czerpującym wylicza owe różne kategorje przy­
należnych do gminy, którym bez względu na 
opłatę podatKÓw prawo wybierania przysługuje, 
a odnośnych postanowień, jako ściśle wyjątkowych 
nie można w sposób rozszerzający tłumaczyć. 
Nie można przeto prawa wyborczego w §. 1 i. 2 
liu. f. moraw. ord. wyb. gm. (§ 1 1. 2 lit. h. 
galic. ord. wyb. gm.) wyjątkowo nauczycielom 
bez względu na opłatę podatków przyznanego, 
rozszerzać także do nauczycielek, a to tem 
mniej, że także u reszty kategoryj przynależ­
nych do gminy, którym w ten sposób prawo 
wyborcze przyznano, li tylko osoby płci męzkiej 
miano na oku —  Ponadto osoby obu płci 
w ordyn. wyb pod względem praw wyborczych 
im przysługujących i wykonywania takowych, 
między sobą wcale nie są na równi postawione. 
Tak mianowicie osoby płci żeńskiej od prawa wy­
bieralności zupełnie są, wyłączone a i prawo wy­
boru mogą one li tylko przez osoby płci mę­
skiej wykonywać. Również także według 
ordyn. wyb. do Rady państwa, w ogólności li 
tylko własnowolni obywatele austr. płci męzkiej 
mają prawo wyboru, a li tylko w klasie wy­
borców z większej własności także kobiety 
jako do wyboru uprawnione są uznane. — Ztąd 
dalej, że w czasie wydania morawsk. ord. wyb. 
gm. z 15 marca 1864 r. Nr. 4 dz. ust. k r. 
(galic. ord. wyb. gm. ż 12 sierpnia 1866 r. 
Nr. 19. dz. n k.) osoby pici żeńskiej nie w y­
konywały jeszcze funkcyj nauczycielskich, ja-



Wnem jest. że czynniki ustawodawcze wcale 
nie mogły wówczas mUć zamiaru, przyznawania 
im prawa wyborczego. W późniejszych zaś latach, 
gdy istniały już nauczycielki na stanowiskach 
obecnie przez nie zajmywauych, poddano ord. 
wyb. gm. rewizjom, a mimo to nie zmieniono 
powyższego postanowienia § u 1 1. 2. (Orzecz. 
T r y b .  s t a n u  z 13 pażdz. 1884 r. 1 176).

47. Ces, rozp z 20. k w i e t n i a  1854 N. 96 
dz. pr. p w § 1 1 . li tylko represyjnie sta ­
nowi o ukaraniu postępowania już zaszłego, 
sprzecznego z przepisami policyjnemi, wcale 
zaś nie upoważnia do prewencyjnych zarządzeń 
przeciw stowarzyszeniom i zgromadzeniom sto­
warzyszeń, których sposób postępowania li tylko 
ustawa o stowarzyszeniach urządza. Jestto  
przeto naruszeniem prawa stowarzyszeń, gdy 
powstrzymano uchwałę na wniesione rezolucje. 
(Orzecz. T r y b u n a ł u  s t a n u  zd.  19 paźdz. 
1884 r. 1. 177). .

48. W normie urządzenia szkół (polit Schul- 
verfassung) z 11 sierpnia 1805 r ,  która 
w czasie wydania morawskiej ustawy gminnej 
z 15. marca 1864 ( g a l i c .  u s t .  gm,  z 12. 
sierpnia 1866 r.) jeszcze obowiązywała,, wyraz 
„starszy nauczyciel1* (Oberlehrćr) wcale sję nie 
znachodzi Również i dla urzędowego ozna­
czenia tych nauczycieli, którzy mieli sobie 
poruczonem kierownictwo kilkuklasowych szkół 
Indowych, nie używano wyrazu „staisz^ nau- 
ezyciel1* lecz owego „dyrygujący** „kierujący** 
(dirigirender, leitender) nanczyeiel. Z czasem 
jednak prawie powszechnie weszło w zwyczaj, 
rzeczywistym nauczycielom nadawać ty tuł 
„starszy nauczyciel*1, & zwyczaj ten ujawnił 
się nawet w urzędowych reskryptach m inister­
stwa oświaty. W czasie istnienia tego powszech­
nego zwyczaju powstały ov:e różne ustawy 
gminne i ordynacja wyb. g m , a to na podsta­
wie spólnego projektu przez rząd państwowy 
Sejmom przedłożonego. W  projekcie tym odnośuy 
przepis ustawy brzm iał: „nrzełoieni i stale 
ustanowieni nauczyciele*1 („die Yorsteher und 
bleibend angestellten Lehrer**) i t d. Późniejsze 
ordynacje wyb. gm. (między niemi i morawska), 
nżyły jednak zamiast użytego w przedłożeniu 
rządowem wyrazu „stale ustanowieni nauczycie­
le1* używanego wówczas powszechnie i równe ma­
jącego znaczenie wyrazu „starszy nauczyciel" *). 
Z tąd wynika, źe p o d w v r.a z e m „ s t a r s z y  
n a u c z y c i e  1“ (użytym w §. 1. 1. 4. t. 
moraw. ord. gm. wyb.) r o z u m i e ć  n a l e ż y  
w s z y s t k i c h  s t a l e  u s t a n o w i o n y c h  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h .  (Orzecz. 
T r y b n a ł u  s t a n u  z 15. październ. 1884 r. 
1. 179).

49. Na podstawie §, 13 morawsk. (§. 11  gal.) 
o r d .  wyb.  se jm ., względnie §. 1 . 1.4  lit. e. mor. 
(§. 1 . 1. 2 lit. g. galic.) o r d .  wyb.  gmi n . ,  
żalącym się jako doktorom, którzy swój sto­
pień akademiczny ua jednym z uniwerzytetów 
krajowych otrzymali, wtenczas tylko przyslu 
giwałoby prawo wyboru bez względu na opla- 1 
cany podatek, gdyby do gminy N. byli przy­
należnymi, t j. w tej gminie mieli prawo 
swojszczyzny. Powyższe zaś postanowienia ord. 
wyb gm. nie doznały zmiany wskutek prze­
pisu §. 4 ustępu 2 państw, ust. zasadn. z 21 
grudnia 1867 r. Nr. 142 dz. pr. p., gdy ten 
przepis ustawy w ogóle żadnego nie zawiera 
postanowienia pod względem prawa wyborczego 
osób, którym takowe bez względu na opłacany 
podatek przysługuje. — Stosownie do tego

*) Graliz. ord. wyb. gm. używa w §. 1 1. 2 h. wyra­
zów : „ p r z e ł o ż e n i ,  profesorowie i n a u c z y ­
c i e l e  znajdujących się w gminie szkół i innych 
publicznych zikJ idów naukowych".

przepicu ustawy prawo wyboru do Sejmu 
wszystkim tym członkom gminy przysłużą, co 
do których zachodzą warnnki podane w §. 13 
moraw. (§ 1 1 , g a l)  ordyn. wyb. sejmowej.— 
Gdy zaś do tych warnnków także opłacanie 
pewnej kwoty rocznej tytułem podatków bez 
poślednich, a mianowicie w gminie miejskiej 
N. kwoty przynajmniej 10 zlr., należy, warun­
ku tego jednak brak u żalących się. przeto tymże 
według nstawy prawo wyboru do Sejmu nie 
przysłużą. — (Orzecz. T r y b .  s t a n u  z 16 
pażdz. 1870 r. 1. 181.)
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STO WARZYSZEHIA.
Towarzystwo prawnicze w Kosowie.

Dnia 28. Marca 1S85 z uderzeniem w pół 
do 4tej godziny popołudniu odbędzie się w lo 
kalnościach c. k. Sądu w Kosowie trzydzieste 
piąte zwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
prawniczego na które Wydział Szanownych 
Członków zaprasza

Na porządku dziennym-
1)  Odczytanie piotokołn z poprzedniego 

ogólnego zebran ia;
2) Sprawozdanie z ustaw i rozporządzeń 

ogłoszonych w czasie od Igo stycznia do końca 
lutego 1885. Sprawozdawca p. Dr. Wurst;

3) Dyskusja nad kwestją: „Czy i o ile 
dopuszczalną jest restytucja ob noviter reperta, 
jeżeli nowe dowody jeszcze przed wydaniem 
wyrokn w sprawie głównej zostały wynalezio­
ne?  Sprawozdawca p. Dr. W urst;

4) Dyskusja nad kw estją: „Czy do­
puszczalny jest nakaz rumacji w myśl §. 1 1 . 
ces. rozp. z 16. listopada 1858 1. 213 dz. u. 
p. wtenczas , jeżeli umuwa dzierżawiła, w któ­
rej czas dzierżawy wyraźnie był oznaczony, na­
stępnie milcząco została przedłużoną ? „Spra- 
zdawca p G rabski;

5) Dyskusja nad kwestją : „Czyli w ra ­
zie zagubienia wypisu aktu notarjalnego, po­
siadającego moc natychmiastowej egzekneji, mo­
że zarządzić sąd w myśl §. 93- nst. not. w y­
danie drugiego wypisu na rzecz wierzyciela 
bez poprzedniej amortyzacji pierwszego wypisu? 
Sprawozdawca p. Dr. W urst ;

6) Wnioski członków.

P r o t o k ó ł
walnego zgromadzenia zarejestrowanej lwow­
skiej spółki zaliczkowej stowarzysze­
nia urzędników z poręką nieograniczoną 
z dnia 13 marca 1885 w obecności c. k. no- 

tarjusza Juliana Szemelowskicgo.

Przewodniczący: Prezes Józef Bałłaban.
Porządek dzienny: 1. Bilans i sprawo

zdanie za rok 1884 , 2) Wydanie absolutorjum 
na rachunek j bilans za rok ubiegły, 3) U- 
chwała względem podziału czystego zysku ty ­
tułem dywidendy, 4) Wniosek na zniżenie sto­
py procentowej od zaliczek, 5) Uchwała bud­
żetu na rok 1885, 6) Wybór 5 członków dy­
rekcji na czas trzyletni i 3 zastępców na je ­
den rok, 7) Wybór 3 członków do rady nad­
zorczej na dwa la ta  tudzież dwóch zastępców 
na rok jeden.

Tok obrad:
Przewodniczący skonstatowawszy, że wszy­

stkie statutem przepisane warunki powzięcia 
uchwał prawomocnych przez walne zgroma­

dzenie dopełnione zostały, tudzież , że dosta­
teczna ilość członków się zebrała — powołał 
na sekretarza p. Władysława Neussera c. k. 
asystenta rachunkowego c. k. Dyrekeji domen 
i lasów, zaś na skrutatorów pp. Dra Zubrzyc­
kiego, Herberta i Koibuszewskiego. Zagajając 
poruszył przewodniczący sprawę zmiany s ta ­
tutów, a względnie uzasadnił niemoźebność 
wszelkich zmian w statutach, tem, że gal. ka­
sa oszczędności wycofałaby złożone w spółce 
kapitały, w razie gdyby walne zgromadzenie 
powzięło uchwały wprowadzające zmiany w sta­
tutach, czem instytucja była by zachwianą. Ze 
względu na ustanowiony porządek dzienuy 
sprawę rzeczoną postawił przewodniczący jako 
punkt 8 tegoż.

Następnie przystąpiono do 1. pnuktu po­
rządku dziennego.

Uwalniając sekretarza od odczytania spra­
wozdania DyreKcji, wysłuchało Zgromadzenie 
referatn rady nadzorczej przedstawionego przez 
prezesa tejże c. k. radcę rachunkowego pana 
Grackę.

Sprawozdanie to odnośnie do szkontr k a ­
sowych odbytych dnia 2. stycznia, 15. kwiet­
nia. 16. sierpnia i 31. grudnia 1884, trzech- 
krotnej rewizji kont osobowych, wprowadzo­
nych nlepszeń kasowych i rachunkowych, przy­
jęto zatwierdzająco do wiadomości.

Następnie wywiązała się dyskusja nad na­
stępującymi wnioskami rady nadzorczej :

a) Udziela się dyrekcj* absoluborjum na 
rachunek i bilans roku 1884 , b) Uchwala się 
za rok i884 7 0/„ dywidendy od udziałów, c) 
Zezwala się na pokrycie z funduszu rezerwo­
wego nieściągalnych z kredytów osobistych 
pochodzących zaliczek w kwocie 434 zlr. 61 ct. 
d) a). W nznanin gorliwej i ofiarnej pracy 
przyznaje się rem uneracją:

Prezesowi dyrekcji 200 z l r ,  dwom lik w i­
datorom i kasjerowi każdemu po 80 zh\: 2 4 0 zlr.. 
korespondentowi 10C złr., zatrudnionemn przy 
ewidencji kondyktów 100 złr., 'prowadzącemu 
dzienniki 80 złr., skontrzystom pierwszemn 
80, drogiemu 40 zlr., zatrudnionemu wygoto­
waniem ponagleń 60 złr., dawniejszemu kasje­
rowi 50 złr. —  razem 1050 złr.; polecając 
radzie by dla zapobieżenia możliwym pomył­
kom imiona obdzielonych zapodała dyrekcji,
d) b) Udziela się tytnłem zapomogi dla wdów 
po urzędnikach i byłych członkach spółki:

Paulinie Sobotowskiej, Leopoldynie Diiltz 
i Emilii Kramarzewskiej każdej po 80 złr.: 
240 złr., Johannie Hompesz i Marji Erben 
każdej po 50 złr.: 100 złr., Stowarzyszeniu 
opieki naukowej 100 złr., Stowarzyszeniu „So- 
koł" 50 złr., a resztę 235 złr 33 ct. pozo­
stawia się Dyrekeji na ndzielenie w porozu­
mieniu z Radą nadzorczą zapomóg istotnie po - 
trzebnym i godnym wdowom lub sierotom po 
zmarłych członkach lub uczestnikach spółki.

Wnio-ek ad a) przyjęto jednogłośnie w y­
rażając zanfanie Dyrekcji i radzie nadzorczej, 
jednak na wniosek prof. Skupniewicza powzię­
to rezolucję :

By w sprawozdaniu roczneir prócz rachun­
ku dochodów i rozchodów tudzież bilansu u • 
mieszczano rachunek zysków i strat.

Wniosek ad b) przyjęto jednogłośnie bez 
dyskusji.

W niosek ad c) przj7jęto większością gło­
sów przyczem powzięto następującą rezoiucję : 

„Na przyszłoćć pokrywane być mają stra 
ty w pierwszym rzędzie z zysków nie zaś z 
funduszn rezerwowego*1.

Wniosek ad d) a), przyjęto jednogłośnnie z 
następującą rezolucją: ,,Na przyszłość ma
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rada nadzorcza proponować w porozumienia z 
dyiokcją ryczałtową kwotę na obdzielenie fnnk- 
cjonarjuszów remuneracjami. “

Wniosek ad d) b). przyjęto z tą  zmianą 
że zezwolono jeszcze prócz tego zapomogi : 
dla stowarzyszenia djetarjnszów 100 złr., dla 
Stowarzyszenia uniwersyteckiego bratniej po­
mocy 100 złr.; wskutek czego zostaje do dy­
spozycji Dyrekcji na cele w wniosku rady 
nadzorczej określane 35 złr 33 et.

W skutek powyższych uchwał spadł z po­
rządku punkt 2 i 3 porządku dziennego.

Po ogłoszeniu punktu 4 porządku dzien­
nego zaprasza prezes do przewodnictwa dra 
Stanisława Belcikowskiego, ponieważ sam zdaje 
sprawę z wniosków Dyrekcji.

Takowe przyjęto po przeprowadzonej dys 
knsji większością głosów w tem brzm ieniu: 
1) Odsetki od zaciągniętych przez członkow 
zaliczek ustanawia się na 80/p począwszy od 
1 kwietnia 1885, 2) od każdej w terminie
t. j. w miesiącu przypadłości nieuiszczonej raty  
ma się od dłużnika pobierać 3 odsetek zwłoki.

Nastąpił z kolei punkt 5 porządku 
dziennego.

Budżet (koszta zarządu) przyjęto i uchwa­
lono z kwotą przez Dyrekcje proponowaną 
8.000 złr.

W załatwieniu punktu 6 i 7 wybrano na 
96 głosujących A ) na członków Dyrekcji:
1. p. Dziedzickiego Ludwika 95 głosami, 2. p. 
Maksymowicza Franciszka 94 głosami, 3. p. 
Miszkiewicza Karola 86, 4 p. Gratzkę Karola 
73, 5. p.- H erberta Adolfa 61 glosami; B )  na 
zastępców: 1. p. Librewskiego Stanisława 94 
głosami, 2. p. Franza Ferdynanda 71 głosami, 
3. p. Łabęckiego Antoniego 69 głosami; C) na 
członków rady nadzorczej: 1. p Żebrowskiego 
Tadeusza 95 głosami, 2. p. Janikowskiego 
Tomasza 9 3 ,3 . p. (lipińskiego Józefa 70, 4. p 
Łopacżyńskiego Michała 68 głosami; D ) na 
zastępców do rady nadzorczej: 1. p. Neussera 
W ładysława 95 głos., 2. p. -Rotta F ran iszka 
68 głosami.

Ponieważ po przeprowadzeniu wyborów 
nie było dostatecznej ilości członków, przeto 
sprawa zmiany statutów spadła z porządku 
dziennego.

Na tem protokoł zakończono i podpisano.

WIADOMOŚCI POTOCZNE-
Konfiskata. Poprzedni numer pisma zo­

stał przez c. k. prokuratorję skonfiskowany za 
artykuł o zamierzonej fu n d a c ji dla wdów i 
sierót po urzędnikach skarbowych, im ienia  
bar. Jorkascha. Drugi nakład z opuszcze­
niem powyższego artykułu rozesłaliśmy.

Z powudu tej zamierzonej f u n d a c j i  
donosimy naszym Czytelnikom , iż z różnych 
stron kraju i miasta otrzymaliśmy wezwanie 
do ogłoszenia, że w i ę k s z o ś ć  p r z e w a ż n a  
nrzędników skarbowych zgadza się wprawdzie 
najzupełniej na taką fundację , jak ją kom itet, 
który się zawiązał we Lwowie z powodu u- 
pływającego dnia 23. kwietnia 1885. r. czter­
dziestolecia służby państwowej bar. Jorkascha 
i zamierzontgo przezeń usunięcia się ze służby, 
na zgromadzeniu z d. li grudnia 1884 r. u- 
tworzyć zam ierzył; że zgadzają się na wznio 
sły cel tej fundacji, iżby z procentów funda­
cyjnych wdowy i sieroty po najbiedniejszych 
urzędnikach skarbowych XI. i X. klasy ran­
gi, z wyjątkiem urzędników konceptowych, 
pobierały corocznie pod zimę jednorazowe wspar­

cia ku ulżeniu niedostatkowi, i że chętnie 
stosownie do odezwy komitetu z 10 grudnia 
1884 nadsyłają składki co najmniej po 2 złr.; 
— że jednak wprost są p r z e c i w n i  zamiaro­
wi komitetu, by fundacja ta nosiła imię bar. Jor­
kascha i raczej stanowczo d o m a g a j ą  się dla 
niej prostej nazwy : fundacji dla wdów i sie 
ró t po urzędnikach skarbowych.

P. Wilhelm Winkler, b. urzędnik ko­
lei północnej, kilka tygodni temu serdecznie 
przez obywatelstwo żegnany w Oświęcimie, 
mianowany został jako urzędnik kolei państwo 
wych, naczelnikiem stacji w Nowym Sączu. Na 
nowej siedzibie życzymy pozyskania sobie tegoż 
uznania i szasunku, z jaaim p. W inkler że­
gnany był na miejscu poprzedniej swej dzia­
łalności.

W Warszawie zmarł śp. Ignacy B ie­
licki, b. członek sądu apelacyjnego i współ­
pracownik Przeglądu sądowego warszawskiego.

Niebezpieczne marki listowe. W ia­
domo nam z życia praktycznego, że mało jest 
osób, któreby miały pod ręką wilgotną gąbkę 
do zwilżania odwrotnej strony marki pocztowej, 
lub też ją  zwilżonym palcem pocierały, naj­
częściej zwilża sie markę na języku, a ponie­
waż teraźniejsze marki pocztowe austryackie 
są sztywne, a krawędzie ząbkowane, ostre jak 
piłka, przeto w prędkości bardzo łatwo język 
skaleczyć można. Jak  niebezpiecznem jest ska­
leczenie języka krawędzią kopertyjpodczas zwil­
żania językiem tego mieliśmy niedawno przy­
kład na tragicznym wypadku pewnego dygni­
tarza wojskowego w Wiedniu Tem większe 
przeto niebezpieczeństwo nastręczają dzisiejsze 
marki listowe, szczególnie pięciocentowe naj 
więcej używane. W innych państwach są marki 
z delikatnego papieru, u nas zaś, mimo zmian 
częstych, zawsze jeszcze mamy marki niebezpie­
czne dla zdrowia.

WIADOMOŚCI UBZĘDOWE.
(I urzęd. „Gaz. lw.“ po dzieli 20. marca 1885 i.)

Opróżnione posady: Pięc posad kan 
celistów dla prowadzenia ksiąg grunt. 1) w 
M o stach  wielkich, 2) Lubaczowie, 3) Bóbrce,
4) Tyśmienicy i 5) Podhajczykach; podania 
ad 1 do 3 do Prezydjum s. kr. we Lwowie, 
ad 4 do Prezydjum s. obw. w Stanisławowie 
ad 5 do Prezydjum s. obw. w Brzeżanach do 
18. kwietnia r. b. (58). — Pocztmistrza przy 
urzędzie poczt, w Radymnie w pow. Jarosław 
skini, podania do Dyrekcji poczt i telegraf, we 
Lwowie do 12 kwietnia r  b. (61). — Posady 
ekspedjentów poczt: 1) przy urzędzie poczt,
w lzdebniku w pow. Wadowickim i 2) przy 
nowo otworzyć się mającym urzędzie poczt w 
Zaleszanach w pow. Tarnobrzeskim, podania 
do Dyrekcji poczt i telegraf, we Lwowie do 
14 kwietnia r  b. (63) — Sędziego pow. w
Niżankowicach podania do Prezydjum s. obw. 
w Przemyślu do 12 kwietnia r. b. (63).

Mianowania: Władysław Gajorski in­
żynier przy galic. Namiestnictwie, komisarzem 
do prób i nadzoru kotłów parowych dla po­
wiatu jaworowskiego i gródeckiego. — Karol 
Brzeziński profesor i prowizor, kierownik trze­
ciego gimnazjum państ. w Krakowie, dyrekto­
rem tego zakładu naukowego. — Edward Tru- 
siewicz sędzia pow. w Niżankowicach, radcą 
s. kr. w Brzeżanach. D r Władysław Po- 
lityński adjunkt sąd. w Krakowie, sekretarzem 
rady przy krakowskim wyższ. sądzie kraj. —

Hugo Henoch auskultant, adjunktem s. pow. 
w Nisku. — Ludwik Radwański kancelista s. 
pow. w Bochni, kancelistą s obw. w Tarnowie.— 
Kazimierz Waligórski, kancelistą s. obw. w 
Nowym Sączu. — Kazimierz Łaski asystent 
poczt, koncypistą poczt, we Lwowie.

Przenitsienia: H tm yk N itarski radca
s. kr. w Brzeżanach na własną prośbę do 
Lwowa. — Praktykanci koncept. Namiestnictwa 
Władysław Gaaziński z Przemyśla do Starego 
miasta i Kazimierz Jastrzębski z Namiestni­
ctwa do Przemyśla.

Wyszczególnienia: Sylwester H a-
wryszkiewicz starszy inżynier przy galic. Na­
miestnictwie, krzyż kawalerski orderu F ran ­
ciszka Józefa — Władysław Szymonowicz pro­
kurator państwa we Lwowie, tytuł i charakter 
radcy wyższ. s. kr.
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na spłatę ratami
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Meble na raty!
u IGNACEGO KRO N,

fabryka mebli w Wiedniu, [Stadt-Lugeck Nr. 2], 
Przyjmuje się zaraz odpowiednich ajentów 

za wysoką prowizją.

■Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor. Dr. Ignacy CzemeryóSKi. Z  d ru k a rn i  „G az e ty  N a ro d o w e j1'.


